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1938 roku w Panstwowej
‘ ;‘ ; Stadninie Janow Podlaski
przyszly na swiat m.in.

cztery ogierki zaliczane do ,Wielkiej
Czworki —4W”. Byli to synowie ogiera
Ofir: Witraz, Wielki Szlem, Witez IT
i Wyrwidgb (znany p6zniej w Niem-
czech pod imieniem Wind).

Dyrektor Andrzej Krzysztalowicz,
ktory w 1937 roku rozpoczal prace
w stadninie jako praktykant, przyta-
czal powszechnie panujacs wtedy
opinie, ze pierwsza stawka Zrebiaf
po Ofirze rokowala duze nadzieje.
Byly one poprawnie zbudowane, Wy-
roznialy sie uroda i dobrym ruchem.
Niestety, wigkszo$¢ z nich zaginela
we wrzesniu 1939 roku.

Wedlug oceny 6wezesnego dyrek-
tora Janowa Podlaskiego, utalento-
wanego hodowey, Stanisiawa Poho-
skiego, Ofir byl najlepszym ogierem
wyhodowanym w ostatnim wieku
w Polsce. Byl on synem importowa-
nego w roku 1931 przez Bogda-

na Zietarskiego dla
stadniny ks. Roma-

Historia konia, ktérego
nie zmogla wojna, a ktéry
po diugiej tutaczce zapisal
wspaniaty karte w nowej
ojczyznie, wywart ogromny

wptyw na hodowle koni

arabskich i za zycia doczekat

sie swojego muzeum.

na Sanguszki w Gumniskach Kuha-
ilana Haifi or. ar, uznanego za naj-
lepszego z arabow sprowadzonych
kiedykolwiek do Polski. Ogier ten
padi po zaledwie dwuletniej dziatal-
nosci stadnej, zostawiajge 14 sztuk
potomstwa, w tym najlepszego -
Ofira.

Dyrektor Pohoski zdecydowanie
najwyzej cenit konie w typie kuhai-
lana. Chyba dlatego Witezia posta-
wil na trzecim miejscu za jego ro-
wieSnikami - Witrazem (od Makata
po Fetysz) i Wielkim Szlemem (od
Elegantka po Bakszysz), faworyzo-
wanymi przez niego choéby ze
wzgledu na linie zenskie, z ktorych
pochodzily. Wited IT syn Federacji
po Burgas or. ar, typowej klaczy sa-
Klawi, byl od nich mniejszy, ale bar-
dzo elegancki.

Pewnego dnia, przy wypedzie
roczniakow ze stajni na pastwisko,

Wite2 I na znacakd Poczty Polskiej projekin
Ludwika Maciqga /| Witez IT on the post
stamp by L.Macigg

Jjeden z ogierkow zadem uderzyt Wi-
lezia w glowe i zmiazdzyl mu tuk
brwiowy, co grozito utratg oka. Inz.
Krzysztalowicz natychmiast spro-
wadzil doskonalego lekarza z F.odzi,
dr. Wilezyniskiego. Ten usunat liczne
odpryski kosci i uratowal oko,
Po dwoch latach slad po urazie za-
nikngl, a po przybyciu do Stanow
kontuzja byla prawie calkowicie
niezauwazalna.

4 wrzesnia 1939 roku niemieckie
samoloty zaatakowaly obiekty
Stadniny i Stada w Janowie. 10 wrze-
$nia stadnina otrzymata od naczel-
nika Wydziatu Hodowli Koni w Mi-
nisterstwie Rolnictwa, Witolda Pru-
skiego polecenie ewakuacji na polu-
dniowy wschod bez okreslenia miej-
scowosei docelowej. Tego samego
dnia wyruszyly ze stada ogiery do-
siadane przez masztalerzy, prowa-
dzacych jednoczesnie przy boku
drugiego ogiera. Nastepnego dnia
opuscilo stadnine 260 koni i 19 wo-
zZOW konnych ze sprzetem i pasza.
Dwukilometrowa kolumna, aby
unikngé atakow lotnictwa, porusza-
1a sig tylko nocg. Pewnej nocy splo-
szone i przestraszone $§wiatiami
I warkotem wojskowej ciezarowki
konie wyrwaly sie. 80 z nich uciekio.
Miedzy nimi znajdowal sie Wite2.

Na wie$é o ataku i wkroczeniu
wojsk radzieckich na wschodnie te-
reny Polski, kolumna zawrdcila
do Janowa. Po dwunastodniowej,
wyczerpujacej wedrowee, po poko-
naniu 350 km, 24 wrze$nia konie do-




tarly do stadniny. Ale niediugo trwal
odpoczynek. Na sygnal dany przez
oddzialy radzieckie ludnosé¢ wiosek
lezgecych za Bugiem zrabowala
i zniszczyla zabudowania stadniny.
5 ogieréw arabskich i 24 Kklacze
zostaly wywiezione na Kaukaz
do stadniny w Tiersku. Tak nie-
szezesliwie zakonczyl sie wspanialy
r0zw0j janowskiej stadniny w okre-
sie miedzywojennym.

Po cofnieciu sie Armii Czerwonej
z terenow, na ktorych lezal Jandéw
i zajeciu ich przez wojska niemiec-
kie, okupant — doceniajgc wartosé
polskich koni - zaczal odbudowy-
waé¢ hodowle arabsks. Doprowa-
dzono do stanu uzywalnoseci budyn-
ki i zgromadzono w nich czesé koni
rozproszonych podczas ewakuacji.
Odnalazl sie rowniez WiteZ II, kto-
rym opiekowat si¢ pracownik lesny;
nie dysponujgc paszg dla przymie-
rajacego glodem konia, odprowa-
dzit go do stadniny. W odszukiwaniu
i rozpoznawaniu koni pomogly wy-
palane w Janowie pietna. Wited II
na prawej lopatce mial pietno
w ksztalcie korony z litera J, a na le-
wej — numer 222. Z Janowa WiteZ
skierowany zostal na punkty kopu-
lacyjne, a w 1942 roku trafit do wo-
lynskiej stadniny Mlynow, prowa-
dzonej przez utalentowanego ho-
dowce Leonida Ter Asaturowa.

Jesienig 1942 roku plk. Gustaw
Rau kierujacy hodowla koni w oku-
powanej Polsce i wszystkich pan-
stwach podbitych przez Niemcy,
rozpoczal w czeskiej stadninie Ho-
stownia w Sudetach program ho-
dowli ,super koni”. Zgromadzono
tam 1500 koni, w tym pepiniery réz-
nych ras. Wérod nich znalazly sie
polskie araby: ogiery Witez II i Lot-
nik oraz klacze; Chloe, Iwonka III,
Kalina, Karabela, Lituania, Soko-
ra, Tarnina, Wierna 1 Zaloilna.
Wkrotce po zorganizowaniu stadni-
ny, do Hostowni zaczely zblizaé sie
wojska amerykanskie i radzieckie.
Opiekujacy sie stadninag niemieccy
lekarze weterynarii V. Leasing
i W. Kroll, w obawie, Zze Rosjanie
mogg zdobyte konie przeznaczyé
na mieso, przedostali sie przez linie

' AND
MILES TO GO

The Biography of a Great Arabian Horse, Witez |l
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Okiladka ksigaki o losach Witezia II

The cover of the book

frontu do sztabu Trzeciej Armii
gen. Georga Pattona. General Pat-
ton, ktory byl kawalerzysta i zami-
lowanym koniarzem, latwo dal sie
przekonaé do ,ewakuacji” najcen-
niejszych koni do strefy amerykan-
skiej. 28 kwietnia 1945 roku konie
zostaly przerzucone do odleglej
0 300 km stadniny Monsbhah w Ba-
warii. Przewieziono je tam wagona-
mi towarowymi i samochodami,
a cze$é pod komenda Itn. Williama
Quinlivana, odpowiedzialnego za ope-
racje, m.in. Wite2 II, Lotnik i Wier-
na przebyly ten dystans pod sio-
diem. Po krotkim odpoeczynku gen.
Patton, pomimo protestow Zarza-
du Stadnin Polskich dziatajgcego
w brytyjskiej strefie okupacyjnej,
jak réwniez polskiego rzgdu, wydai
rozkaz wyslania koni statkami
do renomowanej stadniny armii
amerykanskiej w Fort, Royal w sta-
nie Wirginia. W owych czasach po-
droz na wzburzonym morzu, W po-
lowie zimy nie byla latwa, ale pol-
skie konie .przebyly ja w niezlej
kondycji. Na statku urodzil sie
od klaczy Iwonka III syn Witezia II
- Wontez.

Witez I1
The Great Wanderer

1938 saw the birth of 4 colts at Janéw
Podlaski State Stud, known as ,the Gre-
at Four - 4W”. They were the sons of the
stallion Ofir: Witraz, Wielki Szlem, Witez
II and Wyrwidab (known later in Germa-
ny under the name of Wind).

Director Andrzej Krzysztalowicz, who in
1937 began his duties at the stud as a tra-
inee, cited a general opinion of that time
that the first lot of foals by Ofir was very
promising. They were correctly confor-
med and distinguished themselves with
beauty and good movement. Unfortuna-
tely, most of them became lost in Sep-
tember of 1939.

According to the opinion of Janow Pod-
laski Stud’s director at that time, the ta-
lented breeder Stanislaw Pohoski, Ofir
was the best stallion bred during the last
century in Poland. He was the son of Ku-
hailan Haifi d. b., imported in 1931 by
Bogdan Zietarski for the stud of Prince
Roman Sanguszko in Gumniska, ack-
nowledged as the best Arabian horse
ever imported to Poland. This stallion
died after just two active breeding se-
asons, leaving 14 offspring, including the
best of these — Ofir.

Director Pohoski definitely valued Kuha-
ilan type horses the most. Perhaps that’s
why he positioned Witez as third behind
his peers Witraz (out of Makata by Fe-

tysz) and Wielki Szlem (out of Elegantka

by Bakszysz), which he favored also due
to their dam lines. Witez II, son of the
mare Federacja by Burgas d. b., a typical
Saklavi mare, was of lesser height than
the other two, but very elegant.

One day during the turn-out of yearlings
to the pasture one of the colts hit Witez
in the head with his hindquarters and
crushed his superciliary arch, which co-
uld’ve resulted in the loss of an eye. Di-
rector Krzysztalowicz immediately cal-
led for the superb veterinarian Wilczyn-
ski from £6dz, who removed the numero-
us chips of bone and saved the eye. After
two years the marks resulting from the
injury disappeared and after his arrival in
the US they became almost entirely invi-
sible.

On the 4th of September, 1939 German
aircrafts attacked the buildings of the
Stud and Stallion Depot in Janéw. On
the 10th of September the Stud received
orders from the director of the Horse
Breeding Department in the Ministry of
Agriculture, Witold Pruski, to evacuate
to the South-East regions with no set de-
stination. That same day the stallions
set, off from the depot, under their gro-
oms, who each additionally led a second
stallion by their side. The next day saw
260 horses and 19 wagons with equip-
ment and forage leave the stud. The
2 km long column traveled only at night
to avoid the air-raids. One night, startled
and frightened by the lights and drone of
a military vehicle, the horses broke loose.
80 of them ran away. Among them was
Witez.

Upon hearing the news of the attack and
the invasion of the Soviet Army over the

i



Eastern territories of Poland the column
turned back to head to Janow. After
a twelve-day exhausting journey and co-
nquering 350 km, the horses reached the
stud on the 24th of September. But the
rest did not last long. On the signal given
by the Soviet units the people from the
villages from behind the Bug River rob-
bed and destroyed the stud’s buildings. 5
Arabian stallions and 24 mares were ta-
ken away to Caucasia to the stud at
Tersk. That was the unfortunate end of
Janéw Stud’s excellent growth during
the interwar period.

After the Red Army withdrew from the
lands on which the Janoéw Stud was loca-
ted and which were at once taken by the
German army, the occupant — apprecia-
ting the value of Polish horses - began to
restore the breeding of Arabians. The
buildings were patched up and some of
the evacuation-dispersed horses were
gathered in them. Witez II was also fo-
und - he was taken care of by a forest
worker, who did not have forage for the
starving horse and so led him back to the
stud. The search and identification of the
horses was made easier due to the
brand-marks made in Janéw. Witez
IT had a brand in the shape of a crowned
letter ,,J” on his right shoulder and the
number 222 on his left one. From Janow
Witez was transferred to breeding sta-
tions and in 1942 he found his way to
Miynéw Stud in Wolyn, led by the talen-
ted breeder Leonid Ter Asaturow.

In the Autumn of 1942 colonel Gustaw
Rau, in charge of horse breeding in the
occupied territories of Poland and other
countries conquered by the Germans,
commenced a program of breeding ,su-
per horses” in the Czech Hostau Stud in
the Sudetes mountain range. 1500 horses
were gathered there, including the best
individuals of various breeds. Among
them were Polish Arabians: the stallions
Witez II and Lotnik, as well as the mares
Chloe, Iwonka III, Kalina, Karabela, Li-
tuania, Sokora, Tarnina, Wierna and Za-
lotna. Soon after the establishment of
the stud, American and Soviet troops
were beginning to draw near the town of
Hostau. German veterinarians taking ca-
re of the stud, V. Leasing and W, Kroll, in
fear that the Russians might slaughter
the animals for meat, broke through the
front line to the headquarters of General
Patton’s Third Army. General Patton,
who himself was a cavalry man and hor-
se enthusiast, was easily convinced of
the need for ,.evacuating” the most valu-
able horses to the American zone. On
the 28th of April, 1945 the horses were
transferred to the remote Monsbah Stud
in Bavaria. They were transported by
a freight carriage and by vehicles and so-
me under the command of lieutenant
William Quinlivan, responsible for the
operation, including Witez II, Lotnik and
Wierna, who covered this distance under
saddle. After a short rest General Pat-
ton, who despite protests from the Po-
lish Stud Directorate, operating in the
British occupation zone, as well as the
Polish Government, issued an order to
‘send the horses by sea to the renowned
American Army stud at Fort Royal, Virgi-

Przybycie polskich koni do Stanow
Zjednoczonych zmieniio bieg historii
konia arabskiego w tym kraju. Spo-
wodowalo niezwykly wstrzgs hodow-
lany, otworzylo droge nastepnej in-
wazji polskich arabow, ktora miata
miejsce w 1960 roku. Najwicksze wra-
Zenie na hodowcach wywarly ogiery.
Lotnik byl koniem bez wad. Jedynie
jego glowa, chociaz w typie arabskim,
nie przedstawiala tak klasycznego
orientalnego typu, jaki mial Witez.

Swiatowy autorytet w hodowli
koni arabskich i znana ich milo-
Sniczka, Gladys Brown Edwards
tak opisuje Witezia: ogier ma piek-
nq glowe, peing ekspresji, duze oczy
i cienkie uszy. Dobrg gorng linie,
krotki grebiel, poziomy dlugi zad,
postawa przednich i tylnych kon-
czyn doskonala.

Po aklimatyzacji w Forcie Royal
konie zostaly wysiane do Fortu Ro-
binson, a nastepnie na, bedagcy
wowezas wiasnoseig armii, Farme
Kellogga w Pomona w stanie Kali-
fornia. Witez II byl tam czynny jako
reproduktor az do momentu, kiedy
rzad Stanéw Zjednoczonych zde-
cydowal, ze kon nie bedzie wiecej
uzywany w wojsku. 25 maja 1949
roku w Fort Reno zorganizowano
aukcje, na ktorej sprzedano 12 ko-
ni arabskich. Srednia cena wynosi-
ia 1467,70 USD. Wite? II zostal za-
kupiony przez milo$nika polskich
koni, prezesa International Ara-
bian Horse Association, E. E, Hurl-
butta za rekordows sume 8100 USD,
Dla porownania cena za rocz-
ng klaczke wynosita wtedy 600 do-
larow.

Grand Champion WiteZ II ¢ wiascicielkq [ with an owner Frances
Hurlbutt i trenerem /and handler Rocky Wright
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Na farmie panstwa Hurlbutt — Col-
arabia w Kalifornii, WileZ II wysoko
ceniony jako reproduktor spedzal
spokojnie, 7z dala od burzliwej, wo-
jennej przeszlosci, ostatnie lata swe-
go pelnego przygod zycia. Czas wy-
pelnialy liczne wizyty hodowcow
i wielbicieli tego wspanialego ogiera.

Po wielkim, groznym pozarze,
ktory zniszezyl 70 tys. akréw sgsia-
dujacych ze stadning lasow, wiasci-
ciele zdecydowali przekazaé sta-
do =zaprzyjaznionym hodowcom,
od wielu lat propagujacym polskie
konie - Barrowi i Lou Betts.

Wited I1, jego syn Witezar oraz ich
Hharem”, sktadajacy sie z 20 klaczy
z krwig Witezia i 8 ze Skowronkiem
w rodowodach, przewiezione zosta-
Iy do Kolorado olbrzymim wago-
nem - ,,Palas Car”. Wagon do prze-
wozu tak duzej liczby koni i ich ob-
slugi w komfortowych warunkach,
zbudowany zostal specjalnie przez
Union Pacific Railroad. Po 62-dnio-
wej podrozy konie przybyly na miej-
sce, uroczyscie witane przez ekipy
filmowe, prasowe, fotoreporteréow
i licznie zebrane tiumy. Na farmie
Circle 2 Arabians konie umieszczo-
no w nowo wybudowanych staj-
niach i zalozonych pastwiskach.

Azeby utrwalié¢ i uczcié pamieé
Witezia II, uznanego w jego drugiej
ojezyznie za jednego z najwiekszych
progenitoréw rasy - ,super sire”,
wzbudzajacego powszechny podziw
iuwielbienie, Lou Betts wybudowa-
fa na farmie muzeum pamigtek
po ogierze.

Na uroczystym otwarciu powie-
dziala: Tutaj na skrzy2owaniu drog
Zachodu, mamy nadzieje, 2e ,Wite-
zeum” bedrie Mekkq dla milosni-
kow konia arabskiego ze wszysi-
kich stron Swiala. My chcemy, aby
bylo ono nie tylko wyrazem holdu
iuznania dla wielkiego wkiadu Pol-
ski do Swiala konia arabskiego,
lecz takze dla umilowania wolno-
sci, ktorej symbolem jest Witeg II.

W Stanach Zjednoczonych pa-
mieé o Wileziu utrwalana jest przez
WWiteZ IT Fan Club”, zrzeszajacy ho-
dowcow i wielbicieli potomstwa te-
go ogiera oraz duze grupy miodzie-

4
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Witezar — najbardziej ulytulowany syn Wilezia I, zbobywca trofeum Konia Roku
Witezar - the most awarded son of WiteZ II, winner of the Horse of the Year Award

zy zainteresowanej hodowlg koni
arabskich.

Historie zycia i przygody tego
wielkiego ogiera opisala w ksigzce
»And Miles To Go” Linell Smith.

Jeden z najwiekszych znawcow
hodowli arabskiej Carl Raswan, kto-
ry towarzyszyl Bogdanowi Zietar-
skiemu przy zakupie dla ks. R. San-
puszki Kuhailana Haifi, dziadka
Witezia II, okreslil go jako ,Living
Treasure of the World” - ,Zyjacy
Skarb Swiata”,

WiteZ II, reprezentujacy najlepsze
linie polskie, byl idealnym, klasycz-
nym typem konia arabskiego. Prze-
kazywal on na potomstwo silnie

nia. In those days a journey over the tur-
bulent ocean in the middle of winter was
not easy, but the Polish horses made it
through in great condition. The mare
Iwonka III even gave birth to a Witez
II son aboard - Wontez.

The arrival of the Polish horses in the US
changed the course of history of the Ara-
bian horse in that country. It caused an
incredible shock in breeding, opening
the doors for the next invasion of Polish
Arabians, which took place in 1960. The
stallions made the biggest impression on
the breeders. Lotnik was a horse without
faults. Only his head, although Arabian
in type, did not resemble such a classic
oriental type that Witez had.

A world authority on the breeding of
Arabian horses and known equine en-
thusiast Gladys Brown Edwards descri-
bed Witez as such: the stallion has
a pretty head, full of expression, large ey-
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zow. Konie po Witeziu w pierwszym
pokoleniu zdobyly 19 Narodowych
Czempionatow, a w drugim az 63
Narodowe Czempionaty.

Juz w pierwszym wystepie na po-
kazach w 1953 roku Witez II zdobyt
tytul ,Pacific Coast Champion”,
a jego syn Zitez zostal w tej konku-
rencji Wiceczempionem. Sukees oj-
ca powtorzyli jego synowie Zitez ~

|
I

i Natez (dwukrotnie).

Konie po Witeziu IT zajmujg loka-
ty Top Ten w Narodowych Czem-
pionatach USA i Kanady: Yatez, Fer-
lezza, Nilez, Nirzan, Witezar, Black ‘
Magic, Tango (2x), Natez, Faro, Ibn |
Witez, Amatez i Bolero, ktorego syn |
. Zarazo w 1968 roku zdobyl Narodo- |
~  wy Czempionat Ogierow.

Wielokrotnie imie Wifezia wyste-
puje w rodowodach najlepszych

weo ' cutting horses” - koni pracujacych
ke *A z bydlem. Klasy dla tych koni, wpro-

: . ites IT - Malaga wadzone do programu pokazow

E::;l,?o;l;ulle:;rs tﬁlﬁlmeﬁ?ﬁ: ,D(s]l;glf cem‘ony“;z??:dr(z‘gtor w Niemczgci)z W 1950 roku, staja si¢ coraz bardziej

re of fore and hind legs - perfect. / noted stallion in Germany  popularne.

After acclimatizing at Fort Royal the Krew Wilezia przebija w rodowo-
horses were sent to Fort Robinson and

later to the Kellogg Farm in Pomona, Ca- dach koni odnoszacych najwieksze

lifornia, which at that time was the pro- swoje cechy: doskonaly, zywy ilagod-  sukcesy w rajdach diugodystanso-

ggtg;g:: is sirem&‘ ﬁ:ﬁetmtﬁsné 'umveﬁ ny charakter, latwos¢ w treningu  wych. Wnuk Witezia II, Wotezarif,

ment decided that the horse will no lon- i uzytkowaniu, duza urode, szyb- syn Witezara, trzy razy z rzedu zwy-

ger be used in the military. An auction koS¢, wytrzymalosé i zdolnosci rege-  ciezyl w Trevis Cup, ktorego ukon-

was organized on the 25th of May, 1049 in . o - - ; ; s

Fort Reno, where 12 Arabian horses neracyjne. Konie z jego krwig cechu-  czenie jest duzym osiggnieciem. !
changed owners. The average price was je dlugi wykrok w stepie, szybki i diu- Zwyciezeg pierwszego wyscigu 5

$1467,70, Witez IT was purchased by a Po-

: gi klus oraz dobra akeja w galopie. dla koni arabskich, rozegranego
lish horse passionate, the president of . o .
the International Arabian Horse Asso- Potomstwo Witezia II zwyciezalo w Stanach Zjednoczonych na dy-
ciation, E. E. Hurlbutt for the record we wszystkich konkurencjach poka-  stansie 2 i 1/2 mili w 1959 roku, byl

amount of $8100. As comparison, in tho-
se days the price for a yearling filly stood
at $600.

At the Hurlbutt's Colarabia Farm in Ca-
lifornia Witez II, valued highly as a sire,
spent the final years of his adventurous
life in a peaceful manner, far away from
military hardships. His time was filled by
numerous visits from breeders and fans
of this wonderful stallion.

After a huge, dangerous fire, which de-
stroyed 70 thousand acres of woodland
adjoining the stud, the owners decided
to hand the herd over to their friends,
Barr and Lou Betts, breeders who have
been propagating Polish horses for years.
Witez II, his son Witezer and their ,ha-
rem” consisting of 20 mares with the blo-
od of Witez and 8 with the genes of Skow-
ronek in their pedigrees were transferred
to Colorado in a huge coach - the , Palas ; R g X ‘
Car”. A carriage for the transportation of S e T Fr e i : |
.such a huge number of horses and their | . - PO e A A el : 7 i X :

i 4
handling in comfortable conditions was ; ; Toz:
specially designed and built by the Union Natez, Nitez, ZHERY 5%
Pacific Railroad. After a 62-day journey - synowie Witezia II walcaqcy o tylut Czempiona w Pomona, Kalifornia!  son:
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syn Witezia II - Ofir od Klaczy Tia-
ra. Gonitwe te wygral jeszcze dwa
razy i raz zajal w niej drugie miejsce.

Potomstwo Witezia I wykazywa-
1o uzdolnienia do skokow i odnosilo
zwyciestwa w zawodach z przeszko-
dami.

Najlepsze konie pochodzily z po-
laczenia Witezia II z corkami synow
polskiego ogiera Skowronek, wyho-
dowanych w Anglii: Raseyna i Rajff-
lesa. Te kombinacje rodowodows
nazwano ,golden cross” - ,ziotym
polaczeniem”. Dzieki takiemu ,zlo-
temu polaczeniu“ Witez II x Raseyn
powstala ogromna liczba czempio-
now w klasach performance (uzyt-
kowych), zwlaszcza w wyscigach,
rajdach i trialu. Raseyn przekazywal
wybitne uzdolnienia atletyczne.

Jednym z najwybitniejszych sy-
now Witezia II byl Nitez, rezultat ta-
kiego wiasnie ,Ziotego Polgczenia”,
od corki Raseyna, klaczy Nafa. Ogier
ten byl rowniez znany z przekazywa-
nia gendéw masei karej, niezbyt cze-
sto spotykanej u koni arabskich.

Natomiast od corek Rafflesa
po Witeziu II uzyskiwano konie
rownie atletyczne, co obdarzone
wielka uroda.

Widzimy wiec, ze WiteZ II byl bez
watpienia pionierem dziedzictwa
polskich koni arabskich w Stanach
Zjednoczonych.

Koniem, ktory w tym samym okre-
sie mial swoj udziat w popularyzacji

polskiego araba w USA byl syn Wile-
zia - gniady Wisok. Hodowli Stadni-
ny Koni w Janowie Podlaskim, uro-
dzony w 1944 roku w Hostowni
od Klaczy Sokora po Hardy, zaginal
wraz z matka podczas dzialan wo-
jennych 1944 roku. Oba konie zosta-
1y odnalezione w Niemczech. Sokora
wracita do Polski, a Wisok, jako dwu-
letni przybyt do Stanéw Zjednoczo-
nych wraz z grupg koni wyslanych
przez gen. Pattona. Podczas podro-
zy do Kalifornii ulegl powaznej kon-
tuzji. Przeznaczonego na rzez ,ad-
optowal” pracownik stadnin remon-
towych. Do roku 1960 Wisok uzywa-
ny byl w hodowli koni poikrwi i mial
tylko jednego potomka rasy arab-
skiej. Stuzyl jako idealny kon dla
dzieci, na paradach i do pracy z by-
diem. Mial reputacje konia zdolnego
do bardzo szybkiego stepa. W ostat-
nich latach zycia zostawil szereg Zre-
bigt ezystej krwi arabskiej.

Ogierem, ktory odegral znaczacg
role w hodowli europejskiej w okre-
sie po II wojnie Swiatowej, byl inny
syn Witezia II, efektownej, ,brazo-
womiedzianej“ masci ogier Wisznu,
hodowli Fryderyka Piotraszewskie-
go, urodzony w 1943 roku w Otlyce,
od janowskiej klaczy Malaga
PO Mazepa II. Jako roczny ogierek
podzielil los innych koni, ewaku-
owanych w 1944 roku pieszo, przez
po6l Europy, do podlnocnych Nie-
miee. Tam, w bardzo zlej kondycji,

Tezram, Witezan, Roatez
Sons of WiteZ II competing for Champion Stallion title at Pomona, California

the horses arrived at their destination,
welcomed solemnly by cameramen,
press, photo reporters and numerously
gathered crowds. At the Circle 2 Ara-
bians the horses were placed in newly
built stables and freshly established pa-
stures.

In order to preserve and honor the me-
mory of Witez, acknowledged in his se-
cond homeland as one of the greatest
progenitors of the ,super sire” breed,
stirring general awe and adoration, Lou
Betts built a museum at the farm that
housed souvenirs connected with the
stallion,

At the grand opening she said; ,Here, at
the junction of the paths of the West, we
hope that the ,Witezeum” will be a Mec-
ca for the Arabian horse lovers from all
over the world, We would like it to be not
only a tribute and recognition of Po-
land’s input into the world of the Ara-
bian horse, but also a love of freedom,
which Witez I is a symbol of”,

In the United States the memory of Wi-
tez is preserved by the ,Witez II Fan
Club”, which gathers breeders and fans
of this stallion’s progeny, as well as large
groups of young people interested in
Arabian horse breeding,

The life and adventures of this great stal-
lion are recorded in the book ,And Miles
To Go” by Lionell Smith.

One of the greatest experts on Arabian
breeding, Carl Raswan, who accompa-
nied Bogdan Zietarski during his pur-
chase for Prince R. Sanguszko of Kuha-
ilan Haifi d. b., the grandsire of Witez II,
described him as the , Living Treasure of
the World”,

Representing the best of the Polish lines,
Witez IT embodied the ideal Arabian hor-
se type. He stamped his progeny with his
traits: a lively and gentle nature, easy to
train and handle, immense beauty, spe-
ed, stamina and regenerating abilities.
Horses with a dosage of his blood distin-
guish themselves with a long sfride in
the walk, a fast, long trot and good can-
ter action.

The progeny of Witez II noted wins in all
show categories. The first generation of
Witez’s progeny won 19 National Cham-
pionships, while the second generation -
63.

Already during his first appearance in
1953 Witez became Pacific Coast Cham-
pion and his son Zitez was Reserve
Champion in the same category. The
success of the father was repeated by his
sons Zitez and Natez (twice).

Horses by Witez II gained Top Ten ho-
nors at the US and Canadian National
Championships: Yatez, Fertezza, Mitez,
Hirzan, Witezar, Black Magie, Tango
(twice), Natez, Faro, Ibn Witez, Amatez
and Bolero, whose son Zarabo won the
National Stallion Championship in 1968.
Wite#’s name is a frequent guest in the
pedigrees of the best cutting horses wor-
king with cattle. Classes for these horses,
introduced into the show programs in
1950, are becoming more and more po-
pular.

The blood of Witez is very much visible in
the pedigrees of horses boasting huge
successes in endurance races. The
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Zitez — jeden ze gnanych
synow Witezia I1 / one of the
Jamous Witeg II sons

grandson of Witez II - Wotezarif - son of
Witezar, won the Trevis Cup three times
in a row, a race whose mere completion is
a huge achievement.

The winner of the first race conducted
for Arabian horses in the US over a di-
stance of 2,5 miles in 1959 was the son of
Witez IT - Ofir - out of the mare Tiara. He
won this race again twice and once pla-
ced second.

The progeny of Witez displayed jumping
abilities and achieved great successes in
these competitions.

The best horses came out from the cros-
sing of Witez II with the daughters of Ra-
seyn and Raffles, the UK-bred sons of the
Polish sire Skowronek. This blood com-
bination was named the Golden Cross.
The Golden Cross of Witez II - Raseyn
produced a numerous group of perfor-
mance class champions, especially in
track racing, endurance racing and trial
classes. Raseyn also passed on outstan-
ding athletic abilities.

One of the most prominent sons of Witez
IT was Nitez, a result of the above men-
tioned Golden Cross, out of the Raseyn
daughter Nafa. This stallion was also
known for stamping his get with the
black coat color, seldom met in Arabian
horses.

Whereas the daughters of Raffles, when
bred to Witez II, produced horses both
athletic and full of beauty.

It is obvious to see that Witez IT was wi-
thout a doubt a pioneer of Polish Ara-
bian horse heritage in the United States.
A horse that at the same time had his
share in the popularization of the Polish
Arabian in the US was the son of Witez -
the bay Wisok, Bred by Janéw Podlaski
Stud, born in 1944 in Hostau, out of the
mare Sokora by Hardy, he went missing
together with his dam during the warfa-
re of 1944. Both were found in Germany,
Sokora returned to Poland, while Wisok

as a two-year-old came to the US toge-
ther with the group of horses sent by Ge-
neral Patton. During the trip to Califor-
nia he suffered a serious injury. Destined
for the slaughter house, he was ,adop-
ted” by a worker of the military remount
studs. Up until 1960 he was used in the
half-bred department and had only one
pure Arabian offspring. He served as an
ideal horse for children, at parades and
for working with cattle. He had a reputa-
tion of being a horse with a very quick
walk. During his final years he left a num-
ber of pure Arabian foals.

A stallion which played a significant role
in European breeding after World War
II was another Witez son - the stallion
Wisznu, of an eye-catching, copper-
-brown coat color, bred by Fryderyk Pio-
traszewski, born in 1943 in Olyka, out of
the Jan6w mare Malaga by Mazepa II. As
a yearling colt he shared the fate of other
horses, evacuated in 1944 by foot across
half of Europe to Northern Germany.
There, in very poor condition, he was
sold to a German farmer;, who resold him
to the Apollo Circus, where he performed
High School Dressage. Due to an unfor-
tunate accident during training he lost
an eye. Upon the order of Gertraute
Griesbach - a known breeder (called the
German Lady Wentworth), owner of the
famous Achental Stud (comparable to
Crabbet Park) - he was found after
a long search and taken from the Apollo
Circus to Achental by a young admirer of
Polish Arabian horses, Liselotte Tarakus.
A passion for Arabian horses was also in-
herited by Mrs Griesbach’s daughter - Ir-
melin, a veterinarian, who after getting
married moved to Argentina in the mid-
-60s with part of the herd of mares, one
son of Wisznu and the Polish-imported
stallion Bibars by Witraz. She establi-
shed a stud in that country, which had
a significant influence on the breeding in
South America.

Wisznu remained in Achental, where ma-
ted with splendid mares accumulated by
Gertraute Griesbach, gave progeny highly
valued in Germany. In 1964, due to various
circumstances, Mrs Griesbach transferred
her stud to Strohen, which was already
the property of the Ismer family. Wisznu,
leased to the Ismer’s Strohen Stud, lived
out his days there - he died suddenly on
the 22nd of August, 1968.

The remaining progeny of Witez II born
in Poland, that is the mares: Wieszczka
1943, grey, out of Kalina, bred by Prince J.
Radziwill in Olyka and Wiklina 1943,
chestnut, out of Kalina Wnuczka, bred
by Wiadysiaw Kotaczkowski in Dobuzek,
as well as the stallions Wiwat 1943 and
Wiktor 1945 out of Iwonka III, both
chestnut, born in Hostau - did not play
any role in breeding.

Witez II ended his life peacefully on the
green pastures on the 10th of June, 1965.
He left 215 foals in the United Stated and
is the grandsire of 3534 grandchildren.
His progeny currently includes a couple
thousand horses.

[tansl, J. K./
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sprzedany zostal niemieckiemu far-
merowi, ktory odsprzedal go do cyr-
ku ,Apollo“. W cyrku pokazywany
byl w ujezdzeniu wyzsza szkolg,
W wyniku nieszezesliwego wypadku
podczas tresury stracit oko. Na zle-
cenie Gertraute Griesbach - znanej
hodowczyni (zwanej niemiecks, La-
dy Wentworth), wlascicielki slynnej
stadniny Achental (poréwnywanej
z Crabett Park), Wisenu, po dlugich
poszukiwaniach, zostal odnaleziony
izabrany z ,,Apollo Circus“ do Achen-
tal przez miodg wielbicielke pol-
skich koni arabskich, Liselotte Ta-
rakus. Zamilowanie do koni arab-
skich odziedziczyla rowniez corka
pani Griesbach - Irmelin, lekarz we-
terynarii. W drugiej polowie lat
sze$édziesigtych Irmelin, wraz z cze-
Scig stada matek oraz jednym sy-
nem ogiera Wisznu i importowanym
z Polski ogierem Bibars po Wilras,
przeniosla sie do Argentyny, zakla-
dajgc tam stadnine, ktora wywaria
duzy wplyw na hodowle Poludnio-
wej Ameryki.

Wisznu pozostal w Achental,
gdzie z doskonalymi klaczami zgro-
madzonymi przez Gertraute Gries-
bach dai bardzo cenione w Niem-
czech potomstwo. W roku 1964,
na skutek roznych okolicznosei,
G. Griesbach przeniosia swojg stad-
nine do Strohen, nalezacego juz
wtedy do rodziny Ismer. Wisznu,
wydzierzawiony stadninie Strohen,
doczekal tam swoich ostatnich dni.
Padi nagle 22 sierpnia 1968 roku.

Pozostale potomstwo Witezia II
urodzone w Polsce - tj. Kklacze:
Wieszczka, siwa, od Kalina, ur. 1943,
hodowli ksiecia J. Radziwilia w Oly-
ce i Wiklina, kasztanka, od Kali-
na Wnuczka, ur. 1943, hodowli Wia-
dysiawa Kolaczkowskiego w Dobuz-
ku oraz ogiery: Wiwat 1943 i Wikior
1945 od Twonka III, obydwa masci
kasztanowatej, urodzone w Hostow-
ni — w hodowli nie zaistnialo.

WiteZ II zakonczyl zycie spokoj-
nie, na pastwisku, 10 czerweca 1965
roku. Zostawil po sobie w USA 215
Zrebiat i jest dziadkiem 3534 wnu-
kéw. Jego potomstwo liczy obecnie
kilka tysiecy koni. @




